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Przed Nowym Rokiem nie wyjdą rozkazy 
królewskie, obejmujące mianowanie Ministrów 
stanu. Pićrwszą na radzie ministeryalnćj uło- 
żoną listę już po dwakroć zmieniono, a to 
„w skutek reklamacyi nie umieszczonych na 
nićj kilku osób. Zapewniają także, że dwóch 
członków rady gabinetowćj . oświadczyło się 
już teraz przeciw wszelkiemu  przedsiębrane- 
mu mianowaniu Ministrów stanu, i żądało, aby 
z tómże zaczekano, dopóki przyszła Izba sta- 
nowiska ich nie określi. Zdaje się przecież, 
że większość Ministrów zdania tego nie podziela, 

Większa część dzienników tutejszych wynu- 
rza swoje zadziwienie nad miejscćm w posłan- 
nictwie Prezesa Stanów zjednoczonych, ścią- 
gającćm się do zawartego z Anglią traktatu 
względem zniesienia handlu niewolnikami; — 
tylko Glob e oświadcza jawnie, że to oburze- 
nie prassy jest całkiem nie przyzwoite, 'i radzi 
szanować traktaty z 1831. i 1838 roku, cho- 
ciaż nad bytem ich w ogólności ubolewać przy- 
chodzi,  Dzienuik ten powtarza swoje dawniej- 


sze dowody, i zapytuje się na końcu, czy | 
przątnienie tych układów zasługuje na to, 4 
się w nową wojnę z Anglią wplątano. 

Currier du Bas-Rhin donosi, że Pan 
Julia, francuzki goniec gabinetowy, W nocy 
z dn. 25. przejeżdżał przez Strasburg, wioząc 
z Wiednia zezwolenie dworu austryąckiego na 
zamęście Xiężnćj Klementyny z Xięciem Augu- 
stem Sasko-Koburg-Koharskim. : 

Jeden z przyjaciół Pana Thiersa kupił dziś 
Patrie, oddawna już obumierający dziennik 
paryski. ` Kuryer francuzki przechodzi 
natomiast, za przewodnictwóm głównego reda- 
ktora Pana Montrole, byłego Dyrektora nie 
wychodzącego już dziennika Temps, w ręce 
Panów Dufaure i Passy. P. Montrole należy 
do przyjaciół zniesienia handlu niewolnikami, 

Z dnia 31. Grudnia. 

Monitor paryski donosił wczoraj wie- 

czorem, że prawo o cukrze d, 10. Stycznia 


więc w dniu po Zagajeniu Izb, tymże przedło- 


żone będzie. Postanowienie to uczyniono w Ra- 


dzie ministrów po żywych dyskusyjach, Mi- 


nisteryum rozumie, że jeżeli zaraz po rozpo- 
częciu posiedzenia, pytanie materyjalne wnie- 
sie, tak politycznym sporom się zapobiegnie. 
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Przyciśnienie krajowych fabryk cukru’ zape- 
wne na zacięty opór w Izbie natrafi, Część 
wielkich właścicieli fabryk oświadczyła wpra= 
wdzie, iż gotowa za pewne wynagrodzenie fa- 
brykacyi zaniechać, ale pytanie to o wyna- 
grodzenie łacno się stać może jabłkiem groźnej 
niezgody, kiedy pod względem sammy wyna- 
grodzenia żadną miarą porozumieć się nie po- 
trafią. Ministrowie chcą tylko oceniać wewnę- 
trzbą wartość fabryk podług. ich teraźniejszego 
stanu, podczas kiedy fabry kanci zwracają uwagę, 
że upadek fabrykacyi cukru burakowego po wię- 
kszćj części skutkiem wmieszania się ministrów 
i zbytecznego faworyzowania osad ze strony rzą- 
du; domagają się nierównie większćj summy. 
Wczoraj rozniosła się tu pogłoska, iż się mi- 


_nistrom udało dostąpić u rządu angielskiego 


ważnych zmian traktatów z lat 1834.i 1853. 
i że pytanie to do Izby wniosą. Wszakże no- 
wina ta wiary wielkićj sobie nie jedna, bo gdy- 
by. nawet Lord Aberdeen w istocie jakie miał 
uczynić koncessye, wiadomo jednak Pana Gui- 
zót, że wielu deputowanych konserwatystów 
w ogóle przeciw samćj zasadzie prawa roztrzą - 
sania się oświadcza, więc równie przeciw temu 


- jak owemu traktatowi, 


w Anglia 

= Z Londynu, dnia 27. Grudnia. 

Morning Chronicle zawiera o sprawie 
serbskićj co następuje: Pan Buteniew wręczył 
Sułtanowi włashoręczny list Cesarza. Mikołaja, 
w którym tenże oświadcza, że lubo podług 


„traktatów ma Cesarz prawo do spraw serbskich 


z bronią w ręku się mięszać, spodziewa się je- 
tak po mądrości Sultana, że w sposób wła- 
ściwy Serbią do prawnego przywróci stanu, 
"Wszakże, gdyby Sultan na to nie przystał, nie 


myśli przecież Cesarz, dążąc do spokojności, 


brać się do broni, chyba w ostateczńćj potrze- 
bie; chce raczćj kwestyą tę oddać pod sąd mo- 
carstw sprzymierzonych. Nazajutrz wręczył 
Sarim Effendi Panu Bauteniewówi notę, w któ- 
rćj ubolewa, Że Cesarz poddanych Sultana, 
których postępowanie tenżė pochwala; łotra- 
mi nazywa, i wskutek narady Dywanu oświad- 
cza, że Porta przy swćm pierwszćm,obstaje 
postanowieniu. Jeśli sprawa ta pod sąd mo- 
carstw oddaną zostanie, Porta z kroków swych 
usprawiedliwi się. . Z żalem otrzymał Pan Bu- 
teniew tę odpowiedź, oświadczając, że bole- 


FĘ 
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śnićj mu jeszcze będzie decyzyą tę Cesarzowi 
swemu zakomunikować, Prosił przeto Pan Bu- 
teniew, aby Dywan rzecz tę raz jeszcze roz- 
ważył; na co jednak Dywan na dniu 28, Li- 
stopada odpowiedział, że od pierwszego posta- 
nowienia odstąpić nie myśli. Po tćj rozpra- 
wie wysłał Pan Buteniew natychmiast gońca 
do Petersburga; i to jest obecny stan rzeczy. 
(Podług tego zdawałóby się, że wniosek, aby 
sprawę tę oddać pod sąd mocarstw, pochodzi 
od posła rossyjskiego a nie od Porty). — Chro- 
nicle dodaje do tego doniesienia następujące 
rezonowanie: Więmy nareszcie, jakie znacze- 
nie miało posłuchanie Pana Buteniewa u Sulta- 
na i co ze sobą traktowali, Układy te nie ma- 
łéj są wagi; wykazują one sposób myślenia ga- 
binetu rossyjskiego, który: stósuńki swoje pro- 
tekcyjne względem Serbii, jako. narodu sło- 
wiańskiego, ma za ważniejsze, aniżeli prawo 
bezpośrednićj władzy Sułtana, © Mylnie więc 
przypisywały dzienniki patryotyczną tę i anti- 
rossyjską « rewołucyą / umówionym - intrygom 
agentów rossyjskich i tureckich,  domyślając 
się, że Xiążę i Ministrowie jego, od ludu wy- 

brani, a przez Cesarza łotrami naz k 
najemnikami są przez Rossyą płatnymi. Dla 
Austryi widoczne się z rewolucyi serbskićj otwie- 
rają korzyści, a mianowicie ta, że zniweczy 
Jub na czas niejaki przynajmnićj wstrzyma za- 
machy Rossyi na Bulgaryą i cały prawy brzeg 
Dunaju. Anglia dała się uwieść, ma przecież 
czas jeszcze błąd swój naprawić i wpływ swój 
na Portę odzyskać. Niechaj N. Królowa ma 
się na baczności przed podchlebstwem Rossyi. 
Aż nadto już powaga Sultana osłabiona. Ma- 
my nadzieję, że poseł nasz w Konstantynopolu 
nie da się złudzić obietnicom Rossyi pod wzglę- 
dem Syryi i Grecyi, że raczćj w sprawie serb- 
skićj śmiałe postawi czoło 1 wszystkie szkody 
‘w tym roku poniesione naprawi. Sama Porta 
słuszną zrobiła uwagę, Że taż sama Rossya, 
która wzięła za zasadę przytłumiać wszelkie re- 
wolucye, wbrew tym zasadom przyczyniła się 
do oderwania Grecyi od Tarcyi,  podburzała 
Syryą i Serbią, podburza Bulgaryą. Ale re- 
wolaucya w Syryi zniweczyła jnne zamachy 
Rossyi: inde ira. 

~ — Tymczasem Times z dnia 24. Grudnia 
nie przyznaje doniesieniu temu wiarogodności, 
a przestrzeganie dziennika pałmerstonowego 
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przed intrygami: rossyjskiemi za nie szczćre u- 
waża. Dodaje, że na. tóm wiele nie zależy, 
czy w Serbii Xiążę, Alexander, czy Michał pa- 
nować będzie, bo wpływ Rossyi w każdym 
razie, nieuchronnym jest. Ani. się tćż nawet 
ważnych stąd dla Europy skutków obawiać nie 
należy; największą szkodą jest to, że ludy 
chrześciańskie pod berłem tureckiem będące 
przez ciągłe zaniewieruchy na klęski są wysta- 
wione: - oen ! Koy 
W, tym samym prawie dachu wważatę spra- 
wę, korrespondent londyński i dziennik franeu- 
zki la Presse, utrzymując: że Chronicle 
wiadomości swoje zapewne Z rossyjskiego Caêr- 
pał źródła, „że JRossya, ile kroć -czegoś chce 
dokazać, . przeciwnych rzeczy żąda wiedząc, 
że, jćj. się! przez podejrzenie, sprzeciwiać będą 
mocarstwa, a tym sposobem ,„dokaże, czego 
chce: wlaśnie. Zdaje się więc, że postanowie- 
nie Dywanu wlaśnie do myśli Rossyi przypada. 
Jeżeli więc mocarstwa żądają znów przy wró- 
cenia Xięcia Michala, to nie dla tego, aby 
w myśł Rossyi postąpić, ale raczćj dla tego, 
że to jest Xiążę legalnie przez Portę na tronie 
osadzony. Sztuczna i trudna do rozwiązania 
intryga: w miarę tego, chcąć Rossyi zamiary 
niweczyć, trzeba często to właśnie wykonać, 
przy czćm pozornie obstaje. 
Londyński optyk Cary wynalazł szkło nad- 
zwyczaj powiększające, które się składa z sze- 
„ścia różnych stopni, i powiększa 1032 do 
74,000,000 „razy. - Na drugim stopniu powię- 
kszania wydają się skrzydła szarańczy 27 stóp 
długie; , na drugim stopniu oko muchy, mic- 
szczące podobno 750 soczewek, o tyłe się po- 
większa, że „kazda soczewka 14 cali wynosić 
się zdaje. | Srednica. włosu człowieczego zdaje 
się 18 cali, a objętość 4 stóp... z 
W Blackwall pięć wielkich. fregat parowych 
na rachunek. rządu Rossyjskiego budować mają. 
Z dnia 30. Grudnia. 
O posłannictwie, amerykańskićm powiada 
Standard; » Kredytu Stanu Zjednoczonych 
już nie ma.  Zgłębienie przyczyn zasługuje 
niezawodnie na: krótkie podanie. Nie potrze- 
bujemy zatrzymywać się przy planie Prezesa 
Tylera, aby ustanowić różnicę między kre- 
dytem unii a. kredytami rożnemi państw poje- 
dyńczych. Unia jest firmą, różne państwa, s4 
uczestnikami. tójże firmy, a skutek, czyli to 


nierzetelność, czyli też niemożność płacenia za 
przyczynę utraty ogólnego kredytu poczytamy, 
(zawsze zaś albo jedno, albo drugie być musi,) 
zawsze tenże sam będzie. Jeżeli zbankrutowa- 
ni członkowie firmy są tylko niesłowni, nie- 
słowność ta spada na całe towarzystwo, nie 
mające albo dostatęcznćj woli, albo też siły do 
wstrzymania członków swoich ad popelnienia 
tak. grubego oszustostwa, o którem w skutek 
tego sądzić należy, żeby się w swoim ogólnym 
charakterze tegó samego oszustostwa dopuściło, 
gdyby się: tylko sposobność do tego nastrę- 
czyła. Jeżeli zaś natomiast państwa odmawia- 
jace wyplaty mogą niemożność płacenia udowo- 
dnić, unią za będącą w stanie niemożności pła- 
cenia uważać należy, skoro nie można wyka- 
zać, że niektóre państwa są dosyć bogate, aby 
niedobór spólników swoich. pokryć. Obierzmy 
łagodniejsze przypuszczenie; sądzimy, że nie- 
chcące płacić państwa istotnie płacić nie mogą, 
i że ubóstwo, nie zaś zła wola znagłiła je do 
oszukaństwa, na którćm ich wierzyciele cierpią. 


Pańs ale większy dlug zaciągnęły, niż zapła- 
cić mogą. — Ta okoliczność rzuca użyteczne 


„światło na przyszłość i przeszłość historyi ame- 
rykańskićj. Jeżeli zatém republikanie więcćj 
pożyczyli, jak się spłacić spodziewali, żyli 
przez ten cały czas z pieniędzy i przem słu 
cudzoziemców. Wszelki dobry byt, wszelkie 
ulepszenia, wszelki postęp, przypisywany zwy- 
kle przez nich i innych ich instytutycom demo- 
kratycznym, był tyłko owocem — aczkolwiek 
nieumyślnego — ogółocenia takich ludów, któ- 
re jeszcze demokratycznemi nie są. Wniosek 
o przyszłości jest dosyć ponury. Jeżeli repu- 
blikanie przy niezachwianym kredycie, przy 
trudnych do wyczerpania zasobach krajowych 
1 przy tak korzystnćm użyciu obydwóch, nie 
zdołały bankructwa uniknąć , cóż więc teraz 
poczną, gdzie im te zasoby odpadły, i wśród 
swego bankructwa? — Wyznajemy, że tyl- 
ko w całkowitćm przejstoczenia konstytucyi 
— przeistoczeniu, Które możę i rozprzężenie 
całej unii za sobą pociągnie — niejakieś zba- 
wienie Stanów Zjednoczonych upatrujemy. Nad 
tćm przecież Amerykanie zastanowić się powin- 
ni. Jako Anglicy korzystać będziemy na wszel- 
ki przypadek ze wszystkiego, co się do do- 
brego bytu i siły Stanów Zjednoczonych przy- 
łożyć może; ale to nie nadaje nam prawa do 
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mędrkowania nad polityką, jakićjby im się te- 
raz, rozumnie rzecz tę uważając, trzymać wy- 
padało, Wiemy niestety z ust ich pierwszego 
urzędnika, że są bankruci i bez wszelkiego 
kredytu, Ich rzeczą jest teraz radzić o sobie 
jak najlepićj. Angielscy posiedziciele stocków, 
których wypłaty odmawiają, nawet prawie na 
litość nie zasługują. Doświadczenie powinno 
ich było nauczyć, jak mało ufać można prawo- 
ści rzeczy pospolitćj amerykańskićj — a nawet- 
byśmy wyrzec mogli, na prawość każdego de- 
mokratycznego rządu. Powinni oni także byli 
wiedzieć bez szczególnego doświadczenia, że 
ludy w owym niedojrzałym stanie towarzystwa, 
w jakim się jeszcze większa część ludów unii 
znajduje, zawsze są pochopne i do zaciąga- 
nia pożyczek skłonne, ale zarazem niezdol- 
ne w wypłatach się uiścić, chociaż dłagi w 
najszczerszym zamiarze żaciągały. — Lud an- 
gielski ma z resztą w ogólności przyczynę być 
za to wdzięcznym, że tyle państw unii, dla 
pozbycia się długów swoich, chwyciło się ra- 
czćj prostego środka odmówienia wypłaty, nie 
zaś tak, jak ich przodkowie przed 70 do 80 
laty surowszego, kosztowniejszego i zagubniej- 
szego środka, jakim jest prowadzenie wojuy.« 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 23. Grudnia, 

Władze wiele sobie zadają pracy, aby po- 
dnieść znowu upadły od czasu bombardowania 
miasta Barcelony kredyt Regenta.  Piszące 
w interessie Regienta dzienniki donoszą dzisiaj, 
iż w Barcelonie zapał jest tak wielki, że tam 
przeszło 60 bram tryumfalnych wystawiono, 
i przeszło 30,000 osób częścią z Walencyi, 
częścią także z prowincyi dobrowolnie się zmo- 
bilizowało. Listy prywatne z Walencyi do- 
noszą przeciwnie, że wpośród urzędowych 
przygotowań ponure milczenie w mieście tóm 
panuje, i że milicye zmuszone są Zgromadzać 
się z obawy, aby ich przed policyą Regenta 
nie oskarzono. 


Z Barcelony, dn. 24. Grudnia. ` 
Rozkaz dzienny z dnia 22. zawiadomia ar- 
mię, o mianowaniu Generała Seoane w miej- 
scu Generała Halena Generał - Kapitanem dru- 
giego okręgu wojskowego i Grenerałem dowo- 
dzącym armią w Katalonii. jp ; 


Niemcy. 
Z Altony, dnia 2. Stycznia. 

(M. Alt.) — Rok 1842. nie opuścił nas 
niestety, w pokoju. Mamy ta na celu gorszą- 
cy wypadek na rynku, do którego niewinne 
piosnki przy stole powód nastręczyć musiały. 
Wypada nam sądzić, że sposób myślenia ludu 
naszego albo przynajmnićj części tegoż, nawy- 
kłćj zapewne do czerpania zapału w szęko- 
wniach, nie zgadza się z duchem, z jakiego 
pieśni stołowe wypłynęły, i który z surowo 
ścią zgodzić się nie może. Nie wspomnielibyś- 
my wcale o tym, w pożycia ludzkićm, tak 
zwyczajnym wypadku, chociaż się do niego 
wojsko wmieszało i bez guzów się nie obeszło, 
gdyby był jedynym w swoim rodzaju, i gdy- 
byśmy w nim nie upatrywali nowćj przestrogi, 
zwracania większćj niż dotąd uwagi ha zata- 
mowanie tak obfitego źródła zdziczałości į roz- 
kiełznania. 

Z Lipska, dnia 4. Stycznia. 

Gazeta tutejsza obejmuje artykuł z Drezna, 
jak się zdaje, urzędowy, stósownie do które- 
go znajomym powszechnie tu wychodzącym 
„Deutschen Jahrbiichern für Wissen- 
schaft und Kunst« redagowanym przez Dr. 
Arnolda Ruge, z powodu ich antireligijnćj dą- 
Żności, po cofnięciu koncessyi, wychodzić na- 
dal zabroniono, 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Redakcya odebrała artykuł 
o Życiu i skonie ś. p..X. Arcybiskupa M. Du- 
nina, z którego, ponieważ podobny już wyż- 
sza powaga łaskawie udzielić raczyła, tu tylko 
wstęp umieszcza: 

»X. Marcin Dunin, Arcybiskup Gnie- 
Źnieński i Poznański, zstąpił do grobu poprze- 
dników swoich, między któremi godne zajął 
miejsce.  Ustąpiwsży z pomiędzy nas ciałem, 
wolny jest od kadzidła pochlebców, równie jak 
od przymówek partyi; czynami tylko, duchem 
swoim mieszkając między nami, to tylko do sa- 
dzenia pozostawił. Przeszedł już do historyi, 
w którćj nieśmiertelny byt sobie zgotował. 
"= pływu, jaki wywarł na sprawy kościelne 
i towarzyskie, zaprzeczyć nikt nie może, bo 
rzecz ta wciąż się rozwija pod naszymi oczyma; 
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a o ile religia i kościół żywotną są towarzysko- 
ści i historyi częścią, nieśmiertelność history- 
czną przyznać mu należy. Boć jeżeli matka 
wychowująca swe dzieci, nauczyciel sposobiący 
je do życia i spraw publicznych, każdy czło- 
wiek w ogóle jakokolwiek czynny, żyje w ge» 
neracyach następnych, widocznie lub niewi- 
docznie; jakżeby ją zmarłemu Arcy - pasterzo- 
wi zaprzeczyć można, którego nazwisko po 
całym świecie. znane, którego czyny ważny 
na sprawy religijne, na politykę nawet wpływ 
wywarły? Kto nie jemu, ale okoliczno- 
ściom raczćj kroki jego i wielkie ztąd imię 
przypisuje, ten zapomina, że nikt jeszcze bez 
okoliczności Wielkim się nie stał, Oko- 
liczności podnoszą Człowieka, człowiek kieruje 
niemi nawzajem: ten jest wielkim, kto je pozna, 
użyć ich i do potęgi podnieść umie. Wszakżeż 
te same okoliczności czlowieka popchnąć 
w przepaść, potępić go mogą: w takim razie 
całą winę na osobistość zwalamy.  Okoliczno- 
ści to skompromitowały X. Dunina w roku 
1830/1., kiedy — przy wstępie prawie na no- 
wy swój urząd — czyniąc zadosyć władzy sw0- 
jéj duchownej i świeckićj, uczynił krok, któ- 
ry go całego zaufania rodaków pozbawił, — 
Onże był winien, czy okoliczności? Była to 
trudna do pogodzenia kollizya obowiązków; 
kollizya, która się znów ponowiła w ostatnich 
sprawach kościelnych. Mądrze i politycznie 
jest ze strony władzy, na kollizye podobne ni- 
kogo nie wystawiać, nie wkładać obowiązku, 
którego dopełnienie staje się przestąpieniem in- 
nego, równie wiążącego sumienie, O ile zre- 
sztą czyny X. Dunina mnićj więcćj zbawienne 
były, to pod sąd Opatrzności i historyi oddać 
należy, my tylko ważność tychże uznać musimy, 


% prowincyi. 


(Nadesłano.) — Przejeżdżając dnia 4go 


Stycznia r. b. przez miasto powiatowe Buk, 
znalazłem lud zgromadzony do kościoła, jakby 
wśród jakićj uroczystości; zapytałem, coby 
było powodem do takiego się ludu zgromadze- 
nia? aż mi odpowiedział jeden z mieszczan tam- 
tejszych: Przecież pewnie WPanu wiadomo, 
Że nasz Ojciec, nasz Arcypasterz, nasz prze- 
wielebny Marcin Dunin na dniu 26. Grudnia 
r. z. nas przez śmierć odstąpił i właśnie przed- 
wczoraj był pochowany; my wspólnie z całą 


parafią i całą okolicą, tę stratę naszego uko- 
chanego Ojca Arcypasterza opłakujemy i za 
jego duszę przesyłamy modły przed tron Naje 
wyższego, przez Żałobne nabożeństwo, które 
się tu dziś odprawuje! — Na taką odpowićdź, 
udałem się i ja do kościoła i zastałem tam du- 
chowieństwo całego dekanatu bukowskiego ze- 
brane, śpićwające żałobne pienia przy wystawio- 
nym i pięknie przybranym katafalku, znalazłem 
kościół pełen ludu, tak z Bukowskićj jako téż 
z okolicznych parafii; po zakończonych wigi- 
liach wyszedł ze Mszą św. żałobna. ks. Szymań- 
ski proboszcz mosiński, wśród którćj ujrzałem 
ks. Bażyńskiego probosza w. Niepruszewie wstę- 
pującego na ambonę, który textem z I. ksiąg 
Król. 2—35. rozpoczął mowę: »Wzbudzę 
sobie Kapłana wiernego, który we- 
dle duszy mojćj czynić będzie.» Opi- 
sać nie jestem w stanie tego wrażenia na ludu, 
jakie się widzieć dało, gdy ten szanowny Ka- 
płan na wstępie do swćj żałobnćj mowy, ode- 
zwał się: Tak ludu! już wasz Arcypasterz, 
już wasz ukochany Ojciec i wasz Apostół nie 
żyje; — ślochy i płacze po całym rozlegały 
się kościele, a twarze słuchaczy jakoby miną 
rozpaczy przyobleczone się być zdawały. — 
Dalej słuchałem kazania z budowaniem się, wi- 
dzącw ks. Bażyńskim, jaksam przejęty poniesioną 
stratą najszanowniejszego Arcybiskupa M. Duni- 
na, opowiadał ludowi z uniesieniem w krótko- 
ści rys życia tego Wielkiego w czasach naszych 
męża, jego trudy, i prace jego, nareszcie jak się 
zastanawiał nad okolicznościami jego ostatnich 
chwil życia, nad determinacyą i gotowością na 
śmierć, a nakoniec wyprowadził pomimo po- 
wszechnćj klęski, która przez śmierć Marcina 
Dunina, obydwie dyecczye Gnieźnieńską i Po- 
znańską spotkała, ową stratę dła parafian Bu- 


kowskich, jaką z Śmierci jego ponieśli, ale to - 


wszystko z takióm rozezaleniem, wymową i €- 
nergią jakićj w życiu mojem nie słyszałem. Po- 
mimo mnogości ludu, jaki się na ten obrządek 
żałobny zgromadził, nie było tam nikogo, ktoby 
się nie rozczulił, ktoby łzami żalu z straty Du- 
nina liców swych nie skropił, _ Nareszcie Za- 
kończyło się żałobne nabożeństwo zwykłem re- 
ligijiym obrzędem, a proboszcz miejscowy i 
Dziekan Wiel.. X. Kulczewicz przyjął ducho- 
wieństwo dekanalne do siebie i na przyzwoity 
obiad zaprosił, Cześć Tobie Dekanacie Bu- 
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kowski, że czujeśz stratę, która jest dla nas 
wszystkich bolesną! cześć Tobie X. Bażyński! 
któryś tę stratę tak pięknie i tak czułe wysta* 
wić potrafiły**571 SN zastq ,dhas8: 


_7 Berlina, dnia 1. Styczńia, = W polis 
tyce europejskićj nowości jakieś tworzyć się 
mają; ale pogłoski w tćjmierze bardzo są sprze- 
czne, Z pewnych stron twierdzą, że Prussy 
znowu, z Rossyą, się ściślej łączą. Z drugićj 
strony słychać przeciwnie, że do sfanówczego 
zmierzają połączenia się i hiejako do narodowe- 


ji 


go układa w zjednoczeniu z Austryą a ugody 
przedwstępne, względem tozprzestrzenienia. i 
przeistoczenia Związku Celnego mają być już 
od dawna przedmiotem udzielań: dyplomaty- 
cznych, które długo nić będą tajemnicą: Po- 
mysły niektórych gorliwych patryotów Zwiąż: 
ku Celnego pod względem Węgier i „Xięstw 
Dunajskich pod dokładniejszą wezmą rózwagę, 
Wszakże jedna pogłoska równie dla naś 0bo- 
jętna i niepewna , jak i druga. — W: Króle- 
wcu druga wychodzić zacznie gazeta w duchu 
umiarkowanym prawnego środka. Głównym 
redaktorem jéj będzie Prof. Schubert, sti- 
wny statystyk, tenże sam który w swojćj stały: 
styce cesarstwa rosyjskiego Królestwo Polskie 
pierwszy ochrzcił na » Carstwo.« — Dru: 
gim redaktorem Dr. Bobrik, ` Rząd znaczne 
wsparcie pismu temu ofiarował, które już 60 
liczy abonentów  . © ` A avio 
wrak ie laney ja i 
o zjeżdzie Króla Augusta II..i Cara 
Piotra Wielkiego w Birzie w Litwie 
4704. r, przez obecnego przy Królu 
¿Senatora spisana. (Z manuskr. D.' Z.) . 
“t Z Birz die 24. Februarii 1701. 
Król wyjechawszy z> Warszawy -16. praes 
pierwszy nocleg odprawił w £Łomzie, drugi w 
Gołubiu, trżeci w Wiżanach, czwarty w.Ko- 
wnie; piąty w Boskłoniiach, sżósty: tu na'miej- 
scu dosyć wcześnie przed zachodem słońca stá- 
nąwszy. "Mie miał nikogo z sobt:in comitata 
tylko P. Fłuka i P. Szembeka. Zażył bardzo 
złćj drogi w głębokich śniegach, a osobliwie pod 
W iżanami. . tej 
Nazajutrz po przyjeździe Króla to jest 21. 
Praes. przez nieostrożność warty, baryła pro+ 


chu zajęła się w bramie iwyrzuciła znaczną część 
w téjżei bramie; albo raczćj mieszkanie przy nićj 
pobocziie. — Podkanclerzy W. Xięstma lite- 
wskiego, (Stanisław Szczuka), ledwie we dwa 
dni potym mógł stanąć tam, gdzie król miałz0z- 
łożone 24 cugi; — Cara jegomości dziś ażbo 
jutro spodziówają się, przeciwko któremu Król 
wysłał do /Dineburga Pana Fistona: (Sas, kó- 
niuszy królewski.) Ksiądz biskup kijowski, (Go0- 
moliński) który przed Królem 2 Warszawy 
wyjechał, juź tu także stanął. PROCE, 

Porcye ludzi niemieckich, że się tak daleko 
rozciągnęły: prawie w głąb całego W. Xięztwa 
litewskiego, Król bardzo nie konteni i wyraża 
to tym, którym: zlecone było uczynić dyspozy- 
cya lokacyi. (Byłyto wojska saskie.) 
+ «© Plęszkowie wziętym przez Szwedów cale 
non verificatur, owszem tam woyska moskóew- 
skiego dọ kilkudziesiąt tysięcy in circum, feren- 
cyą rachują. 

(Do' zamku na przyjazd Króla wprowadzony 


garnizon niemiecki, pro majori securiiate i dla 


aparencyi przyjęcia Cara jegomości. Aże ko- 
mendant tameczny nie mógł tego pozwolić vigo- 
re przysięgi swejćj, Niemcy zażyli tych forte- 
lów, któremi zwykli ubiegać nieostrożne fortece, 
Bo najprzod strzelbę pod pretekstem siana 
wprowadzili do zamku, potćm, ludzie z rydlami 
wprosili się do odkopywania śniegów od dział 
królewskich w zamkn będących, tymczasem gdy 
dwóch kapitanów weszło na wódkę do komen- 
danta, dano znać, że ksiądz Szaniawski, komi- 
sarz.od. Wielkiego Xięztwa litewskiego na ode- 
branie przysięgi przychodzi, do zamku.  Spyta 
się kowendant:pomienionych kapitanów , gdzie- 
by go miał przyjąć, odpowiedzieli, żę za bramą. 
— Na którą kosteze gdy komendant wyszedł, 
kapitani sascy mieli bramy zamknąć i forty o- 
panować, tak, że ledwie komandanta do żony 
puścili. , Prędko jednak potym Generał Rebel 
przyjechawszy, upewnił, że ci ludzie nie będą 
tylko przez, bytność Króla i oddał ich pod ko- 
mende tegoż komendanta. — Miało się coś po- 
dobnego stać i w Dyneburgu, ale tak z okazyi 
przyjęcia cara Jegomości, : ludzie jednak pogra- 
niczni bardzo to aprehendowali, tak, ze pode 
kanclerzy W, X. litewskiego musiał chodzić do 
Króla, o rezolucyą, który jure jurando, affirma- 
vit, że się to stało ex casu bytności swojćj, i 
jak. prędko, odjedzie, tak zaraz i ci ludzie znidą. 
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Poseł francużki ena * półtora dnia 
później za Królem, zażywając jego koni rozsa- 
dzonych miejscami, a miejscami podwóc chłop- 

skich. < Przywiózł. ż sobą te nowine, jakoby 

Pan j5go miał jaż wojnę wypowiedzieć stronom 
przeciwnym testamentowi Hisz) ańskiemu. t 

Do mediacyi diflerengyi W; X. litewskiego 
nażnaczeni są od. Króla:, Xiążę: kardynał pry- 
mas (Prymas Michał Radziejowski), Warmiński 

(Biskup warminski Jędrzej Załuski), Kijowski 
(Biskup kijowski Gowiuliński). Łęczycki Mál- 
borski. (Wojewoda malborski Jan Przebędow- 
ski), wojewodowie i podkanclerzy W. X, lite- 
wskiego. (Differencye litewskie były / zatargi i 
wojna domowa niiędzy *sżlatlitą litówską z jê- 
dnéj; a domem sapieżyńskim z drugićj strony.) 

| Z Birz die 1, Martij 1701. 

Die 26. Febriarii Car moskiewski z rana 
koło godzimy dziewiątćj cugiem Króla z Panem 
Fisztonem zbiegł tu tak. nagle, że ledwie in 0e- 
cursum jego mógł zbieżeć. Król do: ostatnich 
wschodów, który czynił podobieństwo, czyli 
w rzeczy samćj miał wyjechać na spotkanie aż 
w pole i sanie były zaprzężone na zamku. Po 
obłapieniu się poszli na górę do pokoju, tam 
nic nie bawiąc, wyszli na wały i do cekauzu, 


które gdy obchodzili z dział po trzykroć salwe 


dano, — W tym obchodzeniu rzecz osobliwą 
od wszystkich notowano, że zawsze car ubiegał 
się do lewćj ręki, ustępując prawćj Królowi. 
(Dokończenie nastąpi:) 
Teatr polski. 

Wiadomo Publiczności, że przychylając się 
do słusznych życzeń Xięstwa, a mianowicie 
miasta Poznania, raczył Rząd zezwolić, aby 
odtąd w Poznaniu stały był teatr polski. Pan 
Vogt, Dyrektor teatru niemieckiego, któremu 
dyrekcya i polskiego teatru oddaną została, u- 
czynił w tym względzie stósowne zabiegi, i ze- 
brał towarzystwo aktorów polskich pod prze- 
wodnictiwem Pana Anszyca. Towarzystwo to 
w przyszły Czwartek, dnia l2go b, m. 
pierwszą da 'reprezentacyą. Od nas teraz za- 

ży okazać, żeśmy chcieli teatra polskiego 
nie dla tego, 'że go nie było, ale, że pra- 
wdziwą jego czujemy potrzebę.  Bolesną by- 
łoby rzeczą, gdyby zakład ten, tak ważny dla 
ukształcenia serca, gustu, a mianowicie języka 
i SEE ojczystćj , miał upaść przez nieog'£- 
dność i obojętność naszę. Śmutnćmby to oraz 


należy, *że pojmując ważność teatru pol 


i „9! 
cn, 


było świadectwóm o usposobieniu i tyle okrzy- 


"czańóm ukształeeniu Xięstwa; a urągowiskiem 


w oczach! nieprzyjaciół. = Spodziewać aig mise 
s 


ięgo, 
niewinną tę i korzystną zabawę przeniesiemy 
nad inne, może droższe, a mnićj pożyteczne 
i szlachetne; że gorliwie się „przyczyniny „do 
podniesienia prawdziwćj sztuki dramatycznćj, 


"która, jak wszystkie inne sztuki umiejętności, 


jedyay u nas znaleść możę przytułek, i W na- 
eżytym, narodowym, rozwinąć się, kierunku. 


Dziś 0 drugićj godzimie  zrana zakończył 
życie swe doczesne Radca handlowy Stani- 
sław Sypniewski, co w smutku pogrążona 
familia krewnym i przyjaciołom niniejszćm do- 
nosi. Poznań, dnia 7. Stycznia 1843. . 

"W. księgarni J.K. Żupańskiego , jęst do 
nabycia dzieło; kge, pl, ład 
Prawidia leśniciwa 

poświęcone PNE 
właścicielom 1aSÓW 


przez 


prywatnym 
E. F. Marena, | 
Król. Prusk, Naczelnego Nadleśnego it. d, 
«Dzieło to w wydania polskićm pomnożone i 
owiększone mapą kolorowaną, zasługuje tém 
b ha wzgląd szanownych“ gospodarzy 
polski zL v Ciena 2 Tal. i 


astępuja 


ce 
BWIESZCZENIE, , 
»Końcem bezpieczeństwa i wygody, prze- 
prawy na ulicach podczas zimy przypomina się 
właścicielom domów ścisłe opelniebie regu- 
lamihu, tyczącego się czyszczenia ulic z dn. 12. 
Kwietnia 1837., 1 obwieszczenia z dnia 18. Gru- 
dnia 1839., względem zgarniania Śniegu, Wyte- 
bywania lodu i posypy wania popiołom 1 t. 
Szczególnie wskazuje się na zakaz, aby śnieg 
we dnie z dachów zrzucać.  Przestąpiel'e przę- 
pisów rzeczonych pociąca karę od 1 do 5 Tal, 
za sobą." Poznań, dnia 9. Stycznia 1841. - 
Król. Dyrektoryum Policyi.« 
odnawia się niniejszćm. 
Poznat,’ dnia *22. Grudnia 1842. 
Król Dyrektoryum Policyi: 
SPRZEDAŻ „skr Ea 
Sad Nad- Ziemiański w | oznaniu, 
eż "Wydział I. i 
Dobra szlacheckie Sędzino, z przyległo- 
ściami $ędziako i Zalesie, w. powiecie 
Szamotulskie» oszacowane na 102.565 Tal. 12 
sgr.'8 feni wedle tagy, mogącćj być przejrza- 
nej wraz % wykazem bypotecznym: 1 warun- 
kami w Registraturze, mają być 
„oodńia 13. Lutego 1843. 
przed południem o godzinie litej w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane, 
Poznań, dnia 6. Lipca 1942. 
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OBWIESZCZENIE. 
Następujące cztero-procentowe listy zastawne 

mają być w księdze hipotecznćj wymazane: 

Nr.4/3545 Ligotta pow. Ostrzeszows, na 1000Tal, 


« 9/2959  « « 500 « 
«35/2209 « « 50 « 
«38/5133  « » 25 a 
«39/5134  « « 25 e 


które niniejszćm wypowiadając, wzywamy po- 
siedzicieli tyehże listów zastawnych, aby ta- 
kowe z należącemi do nich kuponami w czasie 
ile możności najkrótszym do kassy naszćj zło- 
Żyli, a natomiast inne listy zastawne równćj 
wartości odebrali. 

Zamiejscowym posiadaczom wolno jest rze- 
czone listy zastawne w niefrankowanych pis- 
mach nadesłać, po czćm przesłanie innych li- 
stów zastawnych franco przez nas uastąpi. 

Gdyby posiadacze powyższych listów zasta- 
wnych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, na- 
tenczas spodziewać się mogą, że po wyjściu 
kuponów teraz w obiegu będących, nowe ku- 
pony wydane im nie zostaną. 

Poznań, dnia 31. Grudnia 1842. 

Dyrekcya Generalna Ziemstwa. 


Z Z Z O EE YNA 
Folwark Ostrowo pod samém miastem 
"Wągrówcem polożony, składający się z 370 
Magd. m. roli ornćj, 70 M. m. łąk w większćj 
połowie dwusiecznych , mający wolne pastwi- 
sko na 300 owiec, oraz wszelki inny inwentarz 
jaki tylko wyzimować można w lasach około 
Wągrówca położonych, jest od Św. Jana 1843. 
z wolnćj ręki do wydzierzawienia. O bliższych 
stosunkach dzierzawy można się każdego czasu 

dowiedzieć. | i 
Domin. Wiatrowo pod Wągrówcem. 


Sprzedaż drzewa. ; 
W czwartek dnia 12. Stycznia r. b. zrana o 
pranie 10téj mają być w domu leśnym Czo- 
owo pod Kórnikim, a mianowicie: 
1) na rewirze Czołowskim: 
50 sążni sosnowych łupanych, 
80 sążni dębowych łupanych ; 
2) na rewirze Mieczewskim: 
100 sążni dębowych łupanych, 
plus licitando sprzedane. 
Kórnik , dnia 4. Stycznia 1843. Zoch. 


Le soussigné a I'honneur d'annoncer au pu- 
blic qu'il vient établir, rue de l'eau (Wodna 
ulica) Nr. 20., une fabrique de cartonnerie fine 
et de reliure en carton, en busane, en veau et 
en maroquin. Ayant travaillé pendant dix ans 
dans les premièrs ateliers de Paris, de Londres, 
de Edinbourg, de Bruxelles ete., il pourra sa- 
tisfaire les goùts les plus délicats en fait de re- 
liures françaises et anglaises, ainsi que des au- 
tres articles de son art. On sera promptement 
servi et les prix seront modiques. 

H. A. Fischer, relieur et doreur. 


Nasiona na przedażź, 
Szanownym osobom, zostającym ze mną w 
związkach kupieckich i tym, co mnie łaskawć- 
mi zaszczycają poleceniami, przesćłam w do- 
łączonym tu druku wykaz cen uprawianych 
przezemnie nasion warzywn ch, gospodarskich, 
trawnych, drzewnych i kwiatowych it. d., ce- 
lem wybrania sobie potrzebnych im do użycia, 
upraszając, ażeby mi zamówienia swe pocztą 
przesćłać raczyły. Jchmć posiedzicieli cakro- 
wni i gospodarstw wiejskich zwracam zwłaszcza 
uwagę na to, iż moje 
nasienie najprawdziwszych białych 
buraków cukrowych 
(najprzydatniejszych do fabrykacji cukru,) 
w skutek nader sprzyjaznćj pory czasu, tak jest 
piękne i wewnętrznćj swćj treści i z wejrzenia, 
jakićm od lat wielu niebyło. Za prawdziwość 
i plodność nasienia ofiaruję najrozciąglejszą 
rękojmiję, 
Quedlinburg pod Magdeburgiem, dnia 1go 
Stycznia 1543, Henryk Mette, 
ogrodnik i handlerz nasion. 
am honór donieść Szanownej Publiczności, 
sz u mnie znajdują się wszelkie roboty jubi- 
erskie. złote i srebrne, oraz na pamiątkę, pier- 
ścionki żałobne po zmarłym ś. p. Arcy-Biskupie 
Duninie. aleryan Czarnecki, 
Bd i złotnik, 
zamieszkały pod Nr. 71. w rynku. 


zzz 
Fóurs giełdy MBerlińskićj. 


Na pr, kurant 


papie- 
rami, 


Dnia 5. Stycznia 1843. 


Obligi długu skarbowego . 


Pr. ang. obligacje 1830. „ „| 4 1025 
Obligi premiów handlu morsk. | — 93 927 
Obligi Kurmarchii . . „ „| 35) 10355 | MIG 
Berlińskie oblig; miejskie .| 55] — 102 
Gdańskie dito w T., . . . | — 48 emi 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 1025 | — 
Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4 | 106*7 | 105% 
dito dito dito 34 | 10275 | 10157 
WW'schodnio-Pr. listy zast, „| 35 | 103% | 103-- 
Pomorskie dito. . « » « «| 3%] 103% | 103% 
Kur- i Nowomarch. gito . .| 35] 103% | 103%g 
Szląskie Mio: i i TEA ER 85% 101%: 
Akeje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 | — | 12575 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103% | 1023 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — = | 15% 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — |1027 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 10737 | — 
dito dito akcję a prioris „| 4 | 103 — 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 60 | — 
dito dito akcje a prioris „Ę 4 | 93 ii 
Kolei nadreńskićj . . > « «| 5 | 835 | 82 
dito dito akcje a prioris „| 4 97 | 97 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 1025; | 100% 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 102g |107 
Kolei Sląsk, górn. . . « « 4 — 90 
Frydrychsdory.. , « „ * * | — 131- | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — | 107 | 10 
DIBCOMIOW e w 0 OB 7 3 4 


